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PrzodujqCe 
załogi 

włókniarzy 
BUDAPESZT. - Na końcowym 

posiedzeniu Swiiatowej Rady Pokoju 
c"LłonelO. Biura SRP, pani Br.ap.ca 
F.iiałho wniosła na zatwierozenie se 
sji uchwałę jury w sprawie przyzna 
nia Międzynarodowych Na..,"ród Po­
koju i Złotych Medali. 

wykonu ją plany półroczne Jury przyznało Honorową Nagro­
dę Pok~ju poecie i bohaterowi na.ro 
dowemu Bułgarii poległemu w wal­
ce z hitleryzmem - Nilkole Wan.oa.­
rowowL 

20 dni czerwca 
Międzynarodowe Nagrody Pokoju 

przyznano: poecie :f.rancuskiemu 
Pa.ulowi EluardoWi m. twórczość i 

rytmicznej pracy. Te opóźnione za- d7liałalność w obronie f'Okoju; uczo­
kłady muszą przeprowadzić pełną nemu amerykańskiemu W. E. B. 
mobilizację swych zał0g, mobiliza- Dubois za dzi1ałaJność w <1bronde po 
cję nie doraźną, lecz długof.ałową. koju; reżyserom niemieokim Marti-

w bawełnie 
Jeszcze 7 dni dzieli nas od końca 

miesiąca., a zarazem i od końca pół­
rocza, a już płynie coraz więcej mel 
du~ów o wykonaniu zadań produk 
cyjnych przez przodujące zaikłady 
przemysłu bawełnianego. 

Po sukcesie przędzadni cienkoprzę 
dnej zakł<adów im. MarehleW\Slkiego, 
która zrealiwwała swój plan półro­
c:nny w dniu 20 czerwca i zwycię­
stwie 07.0rkowskich ZPB - w dniu 
wczorajszym dalsze załogi mełdowa 
ły o swych zwycięstwach. 

Ogółem za 20 dni czerwca m.kłady nowi Hellbergowi oraz Kortowi i 
podległe CZPB - Północ uzyskały Zannie Stern za film „Skazana wdo-
następujące wyniki: ska"; powieściopisairzowi. islandz-

Przędza.lnle kiemu Halłdorowi Laxnessowi za 
cienkoprzędne 100,I proc. działalność literacką w służbie po-
Przędzalnie koju; artyście - grafilkowi. meksykań 
średnioprzędne 100,8 proc. skiemu LeopOldowi MendezOwi i je 
Przędza.lnie odpadkowe 99,6 proc. go współpracowni:kom w „Taller de 
Tkalnie 100,9 proe. Grafioa Popular" za ich dilieła służą 
Wykończa_lnle 91,5 proc. ce sprawie pokoju; pisa.TZOwi hi.n.du 
Qsta.tnie dni ezerwoa win.ny przy skiemu Mulk Rad.is AnandOWi za je 

nieść mobilizację we wszystkich za- go dzieła poświęcone sprawie poko­
kładach i di;iałach produkcji, !które ju. 

W poniedziałek, 22 czerwca, plan 
póllroczny wykonały: przędzalnie 
cienkoprzędne zakładów Im. Dubois 
oraz Piotrkowskich ZPB, tkalnie za 
kładów im. Dubois, Marchlewskie-

Społ eczeństW O USA oddało hołd go, Armii Ludowej I przędzalnia 
_ odpadkowa zakładów im. Ma.rchlew 

nie wykonały dotąd swoich pl.a- , Każda z przymanych f, Mgród wy 
nów. ' (1) nosi 2.500 tys. franków. 

. . . k ł k R b skiego. Lada chwila oczekuje się ·n1ew1nn1e s aianym ma żon om osen er~ meldunku o wykonaniu planu pół­
rocznego przez tkalruę zakładów im. Komendant wschodniego sektora Berlina ' p o g r· z· e b b o h a I e • D~:rź~;~:s;o~ mamy do zawdzię-r o w czenia ofiarnemu wysillrowi naszych 

. . włókniaTzy, tkaczy i prządek, maj- odrzuca bezpodstawny protest 
'

• b d • d a strów i kierownictwa. Te sukcesy --- o tar % ro ńt są owe1 - to rezultat wa1'1d o realizację dłu 
gofalowych zobowiązań, wynik pod d 

komendantów zachodnich sektorów Berlina 
N ł • kul• • k • • f BERLIN. _ Dnia 18 czerwca ko- Ustalono, że Inicjatorzy tncy entów a Ca e1 1 z1ems lCJ tr'"7a po ęz·na niesienia śwbadomośoi i ambicji za- nasłani z Berlina zachodnieqo zaopa-

' l' · łóg zakładów włókienniczych. mendanci zachodnich sektorów Ber trzeni byli w broń I nadawcze aparaty 

k • t t • lina przesłali zaadresowane do S. A. radiowe oraz byli specjalnie przeszko-a CJa pro es aCyJna za": itej P;a;~~e~=cj~=~ Diengina pisma w zwią7lku z incyden ie~. posiadanych ffcznych dowodów wy 
r NOWY :JORK. - W niedzielę, I skleJ Indzie wszelklclf pogl11d6w pon- planu obok dawniej znanych przodu tarni uliczmymi, jakie miały miejsce starczy wskazać chociażby na następu­
•1 b odb ł i N T k tycznych warstw społecznych 1 wyznań we w-schodnim sektorze Berlina dnia jący: orqana śledcze Niemieckiej Repu • . " m., . Y s ę W ?~~ "c:'r u jednomyŚlnle dają wyraz głębokiemu o- jących zespołów-w bawełnie wyro- 17 czerwca. bliki Demokratycznej opublikowały dnia 
J>Ogrzeb ofiar amerykansk1eJ h1ste- burzeniu z powodu tej ohydnej zbrodni. śli nowi przodownicy. Zanotujmy, W związku z t"""' dnia 

20 
ezerw- 19 czerwca protokół z przesłuchania a· 

rii wojennej - JuJ.iusq.a i Ethel Ro- We Francji odbywają się wiece 1 JDa• bo niewątpliwie będziemy jeszcze o J •• „ resztowaneqo Wernera Kalkowsky'eqo, 
~enbergów. nlfestacJe ku czci zamordowanych. nich słvBZeć. ca komendant wojskowy seik:tora zamieszkująceqo w amerykańskim sek· 

• J wschodniego Berlina general-m.a.jor torze Berlina na Nauhinqstrasse nr 44, W ciągu o.rlatnich kilku godzin Ambasada USA w Paryżu I wlodlłce Są to takie zespoły rnejstrów: jak ··~--+~-~·-l 'd . który zeznał, że został wraz z 90-osobo-
~ nióedzielę Pt rz~ tr~amdi Rosen- ~~m~le~:~~~a~ ::~~~!. 0~;!1~!~nede~~: Bartnickiego, Jakubczaka. Jesionow Dibrowa, w .Y"'""""wcw. 1 entyCZJOe Pl- wą qrupa wystany do radzieckieqo sek· 
... erg w, wys aw1onyn11 w omu po- gacjl studentów, organizacji snnłecznvch, skiego, Ozgl, Janiaka, l . Nau.rego sma do =erykań.&kiego, angielskJe- tara. Berlina w celu dokonania podpaleń, 

16 „- go i francuskiego komendant.ów Ber qrabieży sklepów I wywołania innych grzebowym, przedefilowało przeszło za g fabrycznych nieprzerwanym poto- z zakładów im Marchlewskiego , . incydentów. 
10 tys. osób. Trumny ofiar „spra- ~~:i'!'s zt'st;./aądajk~ !!~~on· ~!e".!." !0a1rd~~e 7p."a1: I Kaczmarka, Srody i J>iecha z tkalni lin.a następującej tresci: 

1 
Zeznał on również, że wraz z Innymi ·edl' '-- k · k' .„ t ły " ~~ ~ - „ „ - Potwierdzając odbiór pisma z dn a najmitami otrzymał za to p ieniadze I był 'Wl lWO,,.;i amery ans ieJ om: mięci Rosenbergów. zakładów im. Armii Ludowej oraz 1~ czerwca, uważam za konieczne zwi:ó płatnym aqentem obceqo wywiadu. 

W powodzi niezliczonych wieńców W wl~kszoścl fabryk Paryta I okolic, zespoły młodzieżowe !\lidery i Fa- c1ć pa'!a. uwaqę ."a fakt, że wydarzenia w tych warunkach radzieckie władze I wiązanek kwiatów. na placach targowy~h, w parkach odby- biańskieao z tych samych zakładów. w_ Berlinie w dniu 17 czerwca przedsta ak•tpacyjl'le nie moqły pozostać bezczvn p b · · tw' · ł b wają się nieustannie wiece I zebrania, " . w1one Z<?stały w pana piś"!le w fałszy. ne i pozwolić działać aqentom, n~sł a-o na ozens le za o nytn prze- na których lud francuski potępia zbrocl· Ale obok tych przodujących za- wym świetle I k~teq.oryczn1e odrzucam nym z Berlina zachodnieqo. 
mówienie wygłosił obrońca zamor- nie faszyzmu amerykańskiego. kładów w bawełnie są też i takie, zaw~rty w tym _p1śm1e protest, Jako poz I Naturalną rzeczą bedzie zapytać pa-
dowanych, adwokat Bloch, oświad- Policja francuska kilkakrotnie brntal- które hamują wykonanie planu któ- bawiony_ wszelkich podstaw. na, jak postąpiłyby władze okupacyJne 
czając, iż Rosenbergowie padli ofia nie atakowała manlfestan~ów, nżywaJąc rych niedobory W produkcji muszą W związku z tym muszę zakamuniko Stan·ów Zjednoczonych, Analii I Fr;,n-
;rą zbrodni,· któ,.,. uplanowała WOJ._ pałek gumowych J dokonuJąc wielu aresz k , . . wać, że podjęte 17 czerwca prze~ w!a- cjl, qdyby ze wschodnieqo Berlina na- .# • . „ towań. po rywac mru. dze _wojskowe w sektorze . ra~zreckrm słani zostali a 0 enci-prowokatorzy, któ· skowa dyktatura ukrywająca 5ię o manifestacjach przeciwko ohydnej za 20 dni a.erwca w za- Berfrna kroki b_yły absolutnie n1e~będne rzy dokonywaliby w Berlinie zachod· 
pod cywilnym płaszczykiem. zbrodn!. w Sing-Sing donos~ą z Nicei, kładzie A" ZPB -im Stalina. przę- w celu połażenia kresu podpaleniom I nim podpaleń. poqromów. zabófstw i wy 

SkładaJ· a.c hołd pami""'i' Rosen- Marsylu, Tuluzy; i innych nuast francu· d . ". k _..ił_: k ł innym awanturom, dokonywanym przez woływaliby inne incydenty oraz nawo-„- skich. załn1a men op.'""......, wy ona a za nasłane z zachodnich sektorów Berlina ływallby do qwałtów. 
bergów, BlocLl podkreślił, iż dali RZYM. - W całych Włoszech trwaJą ledwie 87,9 proc. planu. przędzalnia qrupy prowokatorów I aqentów faszy- Jest rzeczą zrozumiałą, że sprawcy 
Oni przykład godnego Podziwu bo- manifestacje 1 odbywają_ się wiece, na średnia _ 98,7 proc. stowskich. podpaleń, qrabieży, i innych incyden-
baterstwa i odwagi. których Jud włoski wyraza protest prze- N' k ał „_,_,_ ł . 20 dni' I · tów zostana pociaqnieci do odpowiedzial 

,_ • clwko 1nordowi śądowemu na Rosenber- ie wy on Y ......v;e 'Panu ~ ności I surowo ukarani. Trumny ze zwłokami malżon~ow gach. czerwca tkalnie zakładów im. Wal-

1 

.... __ " __ ...,_..., __ ..., Jeżeli chodzi o przywrócenie łącznoś· 
Rosenbergów, owinięte w sztandary Dnia 21 bm. we wszystkich fabrykach tera i zakładu , C" im. Sta1ina oraz ! . ! ci między sektorem zachodnim i wscho 
amerykańskie, pogrzebane zostały Rzymu robotnicy nrzerwali na 15 minut ędzalni . ś 'dn· ,_; d h XIV Ple dnim Berlina, uważam z" konierzne Prace dl W • · h Id i I R PfZ e. re la W za.ua ac num zwrócić oana uwaqę na fakt, że radziec na cmentarzu Wellwood w Nowym · a yrazema o u pam ęc o-

senbergów. Stanęły wszystki-e tramwaje Okrzei i cienkoprzędna w zakładach kie władze wojskowe nie wiozą prze-
Jorku. I autobusy miejskie. im. 1 Maja. l c E D szkód w przywróceniu komunikacji i in PARYZ. - Zbrodnia popełniona li pre- Przed gmachem amba.~ady USA w ilal· . • K s nej łączności miedzy obu sektorami mia medytacją na Rosenbergach spotkała się szym ciągu trwają manifestacje, Połlcja ~Ie potrafiono W tych . zakładach sta, pod warunkiem, że komendanci 
z potępieniem całej ludzkości. We Scelby atakowała demonstrantów, aresz za11.ntere50wać planem kazdego posz- , . trzech mocarstw w Berlinie zachodn•m 
'WSzystkich krajach na całej kuli ziem· tując przeszło 250 osób, cz_ególnego czlonk_ a załogi,· ,_„.,.,..,ić _w_ I °""_"„ _...,"..., podejmą wszystkie niezbędne krol<i, „"""' _ qwarantujące, że położony będzie kres 

ncrego przekonanie o komecmosc1 BERLIN. _ Agencja ADN ogła- nasyłaniu do Berlina wscho<'nieoo pro-

N • • d Ch h li wok„torów i Innych elementów zbrodni Ota protestaCyJna I oświa czenie ur_C j a sza komunikat o XIV plenum Ko- czych. 
Gromada Koperniki jest miej- mitetu Centraln,ego Niemieckiej So- ----------------
scowością, z której wywodzi się cjalistycznej Partii Jedności (SED), 
rodzina Mikołaja Kopernika. które odbyło się w Berlinie dnia 21 
Przodkowie Kopernika byli sol- czerwca pod przewodnictwem O. 

tysami tej wsi. Grotewohla . Rząd Anglii potępia 
akt Li Syn Mana 

.Zgodnie z uchwałą Komitetu Otto Grotewohl - stwierdza komu-
Honorowego Roku Kopernikow- nlkat - wyqłosił referat w sprawie o-
skiego w miejscowości tej od- becnej sytuacji i bezpośrednich zadań 

partii. Wyjaśnił on treść uchwał Biura 

zdradzi ee ki 
LONDYN. - Jak donosi Agencja 

:Reutera, premier Churchill zawia­
domił w poniedziałek Izbę Gmin, 
iż rząd brytyjski wystosował do „rzą 
du" południowo-koreańskiego notę 
protestacyjną w związku z samo­
wolnym „zwolnieniem" jeńców wo­
jennych przez Li Syn Mana. 
Rząd brytyjski - głosi m. in. no­

ta - wstrząśnięty został deklaracją 
Li Syn Mana z dnia 18 czerwca. z 
której WYnika, że Li Syn Man za-
rządził na własną odpowiedzialność 
„zwolnienie" tysięcy jeńców z ,obo­
zów znajdujących się pod zarządem 
dowództwa ONZ. Jako członek 

ONZ, którego siły zbrojne biorą u­
dział w działaniach w . Korei, rząd 
brytyjski surowo potępia ten zdra­
dziecki akt. Sledzt on z niepokoJem 
bieg wydarzeń. które grożą poważ­
nymi konsekwencjami. 
Komentując treść tej noty Chur­

chill podkreślił, że dowództwo ONZ 
stanęło przed „nader doniosłym pro 
blemem". Rząd brytyjski utrzymu­
je w _!ej i.Prawię _ ,5cisJ:Y. kontakt z. 

rządem USA l rządami 
wspólnoty brytyjskiej. 

krajów 

Zdaniem Churchilla 
potrzeba wysłania do 
ków „dla narzucenia 
koju i dobrej wiary". 

zajść może 
KQrei posil­
polityki po-

będą się obchody poświęcone Polrtyczneqo z dn. 9 czerwca 1953 r. 
wielkiemu uczonemu. oraz ich qłębokie znaczenie wewnętrz-

Na zdjęciu: młodzież ze szkoły ne i międzynarodowe. 
pod t · t · Bońscy i zachodnio • berlińscy padże s awoweJ przygo OWUJe spe- qacze wofenni, korzystając t niezadowo 
cjalny numer gazetki ściennej fel'lia części ludności, od dawna już 

poświęcony Kopernikowi. przyqotowywafi prowokację faszystow-
CAF - fot. Seko ską przeciwko Niemieckie) Republice De 

mokratycznej, aby storpedować porozu­
mienie oqófnon1emieckie i podjęte 

· przez rząd NRD kroki zmierzające do I polepszenia warunków życia ludności. 
Po załamaniu się awantury faszy­

stowskiej naleiy w drodze niezwło­
cznej i szerokiej mobilizacji całej 
partii zorganizować gruntowną ak­
cję wyjaśniającą wśród mas ludo­
wy~h, a przede wszystkich wśród 
klasy robotniczej, aby ustanowić jaik 
najściślejszą więź między partią, 
rządem i ludnością oraz zmobiliw­
wać ludzi pracy ·do realizacji nowej 
polityki pairtii i rządu i do czynnej 
walki przeciwko· wszelkim prowo­
kacjom wroga. 

Otto Grotewohl - głos.i dalej ko 
munikat - umotywował następnie 
szereg innych zarządzeń, które słu­
żą dalszemu podniesieniu stopy ży­
ciowej ludności, a przede wszystkim 
klasy robotniczej. 

Komi.tet Centralny ZMprobował 
referat O. Grotewohla i uchwalił de 
klarację KC, „o sytuacj.j i o~ 
średnich zadaniach~--

W związku z Dniami Morza przy­
była do Łodzi delegacja przedstawi­
cieli Marynarki Handlowej. Wzleła 
ona udział w festynie LPŻ zorgani· 
zowanym w Parku 1 Maja, gdzie 
spotkała się z serdecznym przyję-

ciem łodzian. 
Na zdjęciu: oficer - mechanik Szwaj• 
cer z Marynarki Handlowej dzieli się 
wrażeniami ze swej pracy z zebraną 
na festynie publicznością łódzką. 
Qbo~ Diego Lena Wilczyńska jako 

,łi.onteransjer. 

1'ot. _ ;Ewa Szarfha8 

,· 
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To więce~ nii zbrodnia mlepi6diak~wniK~~01~r;;cf~dz 
Ilia Erenburg przyczyni się do dalszego podniesienia 

ZMP 
Bawiący w Budapeszcie 11a 1e1JI w ·00 t · R I e i · den naród n· moż ~ 

SwlatoweJ Rady PokoJu znany pl.san szyscy w1 zą o ym, ze osen- sen: za ie e ~....,,.. 
radzlecld DJa Erenburc przesłał re- bergowie byli niewinni. Pisali o tym kojnie patrzeć na śmierć niewin­
dakcJi dziennika „Prawda" nutępu- fizycy atomowi w Stanach Zjedno- nych. 
jące oświadczenie w zwłl\zku z z.t- czonych i wszyscy prawnicy Europy Rosenbergowie zginęli dlatego, że 
mordowaniem małżonków Ethel I Ju-
liusza Rosenberrów. bez względu na swe przekonania po pragnęli pokoju, jak -.ragną go set-

Na końcowym posiedzeni\l Swia- lityczne. Sprawa Rosenbergów dłu- ki milionów uczciwych ludzL Z~i­
towej Rady Pokoju przeżyliśmy go się ciągnęła: niewinnych skazano nęli dlatego, te partia wojny po­
chwile, których nikt z nas nie za- na śmierć, ale egzekucję mimo to trzebu,ie ofiar, że po pierwszym· po­
pomni. Na trybunę wszedł katolicki odraczano. Któż wie, czym to wy- rozumieniu w Korei wszystkie na­
prawnik z Belgii. w jego głosie tłumaczyć - strachem czy okrucień rody nabrały atuchy; zginęli dlate­
brzmiały gorycz, oburzenie i gniew. stwem. Niewinnych poddawano naj go, że za oceanem są ludzie, ktorzy 
Zakomunikował on, że dokonana okrutniejszej ·torturze - oczekiwa- wciąż jeszcze mają nadzieję otuma-
została straszna zbrodnia - dwoje niu śmierci. nienia swego narodu, zastraszenia 
niewinnych, których uratować usi- ludzkości, rozniecenia wojny. 
łowali wszyscy ludzie nie wyzuci z Dziesiątki milionów lud2!i błagało Nie, tego nie będzie. Krew dwoj-
sumienia, zamordowano na elek- tych, od których zależał los Rosen- ga niewinnych jeszcze bardziej ze­
trycznym krześle. · bergów, aby wstrzymali rękę kata. spoli wszystkich ludzi, którzy prr.g-

W milczeniu stali członkowie Swia I Prosili o to kardynałowie włoscy i ną pokoju. Głęboko współczujemy 
towej Rady Pokoju, Hindusi i Fran . . . narodowi amerykańskiemu, który 
cuzi, Rosjanie i Amerykanie Chiń- prosc1 ludzie w Nowym Jorku, de- nie zdążył zapobiec zbrodni. Wiemy, 
.czycy i Ara.bowie. Jeszcze ~czoraj putowani angielscy i słynni pisarze że wraz ze wszystkimi narodami 
wszyscy wierzyli, że jeśli nie sutnie - Tomasz Mann, Roger Martin du ciężko przeżywa on to dzieło ciem• 
nie, to chociażby zimne wyrachowa- Gard Duhamel i Mauriac prosili 0 n~h mocy. 
nie p~st:zyma rękę m~r~erców. to Ed, a.rd Herri;ot 1 stud~nc' Oxfor Dzieci Rosenbergów będą świad-
Jednakze siły mroku zwycięzyly. w l kami tego, za co zginęli ich rodzice 

Jakie ksiażki 
czytają ludzie ·radzieccy 

Przeglądaląc ogłoszoną ostatnio 
w Związku Radzieckim statystykę 
l<siążek, wydanych w ZSRR w 
ciągu ostatnich 35 lat, łatwo mo· 
:iemy poznać zainteresowania ra· 
dziecklego czytelnika. 

NaJwięl<sze nakłady ostąraJ11 w 
ZSRR dzieła klasyków marksl· 
zmu • leninizmu. W lat.ach 1918 -
1953 wydano 58 mlllonów tomów 
dzieł Marksa 1 Enrelsa, 2 młliar· 
dy 418 millon6w egzemplarzy dziel 
Lenina I 6 młłlardów 197 egzemp· 
la.czy dziel Stalina. Książki te WY· 
drukowane były w 71 Językach 
narodów ZSRR I w 30 Innych Ję· 
zykach. 

Jeśli Idzie o literaturę piękną, 
największą poczytnością cleszą 
się w Związku Radzieckim nastę· 
pujący pl5arze: 

z klasyków rosyjskich - M. 
~rkl, wydano 69 milionów to· 
mów w przel<ladach na 71 Ji;zy· 
ków, A Puszkin, ponad 6Z mlllo· 
ny tomów. Potem następują: Lew 
Tołstoj, A. Czechow, I. Turre· 
niew, Gogol, Majakowski, Kryłow, 
LeTmontow, Niekrasow, Saltykow­
Szczedrln, Ostrowski I Inni. 

z klasykow zag-ranlcznych na 
pierwszym miejscu tiruruje Wlk· 
tor Hugo z 7 milionami 2t0 tyi;ią­
caml egzemplarzy I przekładami 
na 44 ję·1,ykl. Potem ld11: Guy de 
Maupassant - 4.Aoo.ooo, Charles 
Dickens - 3.508.000, a dalej: Bal· 
zak. 'Emil Zola, Barbusse, Sha­
kespeare, Rolland, France, Sten· 
dhal, Heine, Cervantes, S<:hiller, 
Goethe I Byron. 

z pisarzy radtlecklch naJwlęk• 
szą poczytnością cieszy się A. Tol• 
stoj, którego dzieła wydano w 27 
millonacb e(zemplarzy W łł JQZJ• 
kach, 11'1. Szołocho'W I K. Slmo· 
now. Potem następują: W. Kata· 
jew, A. Serafimowicz. A. FlUlle­
jew, I. Erenburg, W. Wasllew1ka. 
A. Nowii<.ow I B. Gorbatow. 

du, prosili o to ludzie znani ze - solidarności ludtkiej, końca za-
swych prawicowych przekonań, z a- ćmienia duchowego, pokoju mi~zy 

ludźmi. $wiadomość tego podtrzy­
probaty poHtyki amerykańskiej, pro mywała na duchu niewinnych Ro-
siły o to matki. których synowie po senbergów w ciągu długich miesię­
legli na wojnie śmiercią bohaterów. cy ich agonii, świadomość tego jest 
żądały tego wszystkie oburzone źródłem natthnienia dla wszystkich 

do gtębi narody. Jednakże głuchymi n:i.rodów w ich walce 0 pokój. 

pozostali ludzie, którzy chcą siać nie 
nawiść, którzy katują niewinnych 
i naigrawają się ze sprawiedliwości. 

Rosenbergowie byli uczciwymi, 
mężnymi ludźmi. W więzieniu pisali 
do siebie listy. Listów tych nie moż 
na czytać spokojne. Pisali o swej 
niewinności, pisali o dzieciach, z któ 
rych jedno liczy 10, a Órugie 6 lat. 
Gdy listy Rosenbergów zostały oglo 
szone, proamerykański prawicowy 
„Figaro" pisał: „Tak mogą mówić 
tylko ludzie wielkiego i czystego 
serca". 

W o!ńatniej chwili usiłowano ich 
szantażować: proponowano im tran 
sakcję - mają przyznać się do wi­
ny i tym samym wybielić zakłama­
nych sędziów, a za to życie zostanie 
im darowane. Odpowiadali: •. Jeste­
śmy młodzi, chcemy żyć, chcemy wy 
prowadzić na ludzi nasze dzieci, ale 
nie możemy kłamać - jesteśmy nie­
winni". 

Dlacze.e;o ich zamordowano? We 
ltrwi niewinnych chciano zatopić 
pierwsze nadzieje pokoju, ożywiają­
ce wszystkie narody, w tym rovt­
nleż amerykań~ki, pragnienie poło­
żenia kresu latom nienawiści, kłam 
stwa i strachu. Zamordowali ich lu­
dzie, którzy boją się pokoju. To wię 
cej niż zbrodnia: to szaleństwo. 

Gdy wiadomość o straceniu Ro­
s'P.nbergów obiegła świat - wszyscy 
doznali głębokiego wstrząsu. De­
monstracje protestacyjne jak burza 

Ferma drobiu w PGR 
PGR Marianowo pow. Łomża (woj. 
białostockie) prowadzi hodowlę kur 
rasowych. Obecnie ferma ta liczy ok. 
1.500 sztuk kur i 4.000 kurcząt, k\6re 
wylęgły się w inkubatorze fermy. 

Na zdjęciu: kierow­
niczka fermy drobiu 
Helena Opala - ab­
solwentka liceum Ho 
dowli Drobnego In­
wentarza w Chylicz-

kach. 
CAF Fot. 

Zygm, Wdowińsk4 

Milionowe nakłady osląiraJą tak· 
2e dzieła pl~arzy poszczeg61n\otb 
Tepubllk radzieckich, jak np, La· 
rlsa, Gonczara, KórnleJczuka, ku· 
pały I Innych. l 

przewaliły si~ przez Nowy Jork i 
Londyn, przei Rzym i Pa.ryt. W 

-----------------· każdvm narodzie bije prawdziwe 

poziomu pracy organizacyjnej 
W drugim dniu obrad III Łódz­

kiej Konferencji ZMP, po referacie 
przewodniczącego ZŁ ZMP, ob. Cha 
helskiego, wywiązała się ożywiona 
dyskusja. Delegaci mówili o swych 
osiągnięciach w pracy zawodo•.•:&'j, 
omawiali środki usunięcia istnieją­
cych jeszcze w wielu organizacjach 
błędów i trudności. 

,.Jako jeden z pierwszych zabrał 
głos w dyskusji przewodniCZ§CY Za 
rządu. Dzielnicowego ZMP - B<!łu­
ty, Jerzy Wochyński. Stwierdził on, 
że ciągle jeszcze zbyt mało uwagi 
poświęca sii: pracy politycznej 
wśród młodzieży. ZMP-owcy są peł­
ni zapału, pragną działać, wyżywać 
się w pracy i w świetlicy. Władze 
ZMP nie zawsze jednak potrafią za 
pewnić młodzieży odpowiednią roz­
rywkę. 

Często hrletllce nie pracują lub pra 
cują słabo. Na skutek tego braku ople 
kl zdarzają się Jeszcze gdzieniegdzie 
wypadki chuligaństwa. Np. stwierdzo­
no, że zupełne rozprzętenle panowało 
w IX klasie V 1zkoly TPD. Ulegając 
wpływom zdemoralizowanych jedno­
stek, część młodzieży zaniedbywala się 
w nauce, urządzała awantury z nauczy 
cielami itd. 

Dzielnica ZMP z.byt mało intere­
sowała się pracą podległych jej kół, 
nie pouczająo zarządów o zada­
niach, stojącyr.h w danej chwili 
przed organi:;;acją. 

Wielu dyskutantów stwierdziło, 
że, wytyczaymi do podniesienia na 
wyższy fJOziom pra-::y organizacji 
ZMP-owskich si\' uchwały XII :Ple­
num 7.arządu Głóvrnego ZMP. Do­
tychclas jednak uchwały te nie są 
w cv:lpowiednim r.topniu wcielane w 
żyrie. W najbliższym czasie stan ten 
musi zmienić się radykalnie. 

I sekretarz KŁ PZPR, ob. Jan Ja­
błoński, mówiąc o pracy ZMP, 
9twierdził, ż~: 

Główne zadania Zwłą,z1ni' 
Młodzie:iy Polskiej sprowadzaJll! 
ałę do budzenia świadomości sze­
rokłcb rzesz młodzieży przez wska; 
zywanie jej wielkich przemian. 
jaki'! dokonują się w nafzym kra. 
ju, przez wyjaśnianie je.J za.dań. 
stojących przed nami w walce- • 
7.WYCięskie zbudowanie socjali­
zmu. 

Drugim zasadniczym zadaniem. 
ZMP jest wl\czenie szerokich 
TZesz młodych robotników l ro­
botnic w wielki nurt walk.I, jaką 
toczymy pod przewodnictwem Pol 
'!klej Zje<lnoczonej Partii Robot­
niczej o zbudowanie nowego ostro 
ju, ustroju sprawiedliwości spo­
!ecznej. 

W dyskusji głos zabrał takźe se­
kretarz ZG ZMP, ob. Tadeusz Strzał 
kowskL 1' 

Podsu~owując wyniki dwudnio­
wych obrad, przewodniczący ZL 
ZMP, Chabelski oświadczył. że Kon 
ferencja przyczynił;; się do ujaw-· 
nienia wielu taniedbań 'i pomoże W. 
3zybkim i skutecznym ich usunię- · 
ciu. Pomoże ona również w stałym 
I planowym realizowaniu zadań. sto 
jących przed łódzką organizacją. 
ZMP. 

Po dyskusji zebra.ni wYbra.li no 
wY Zarząd ł..ódzcki ZMP. Weszli 
doń najlepsi i na.jofia.rnlejsi dzia­
ła.cze Zl\IP-owscy. 

(u) . 

A. PANKOLOWA: Nie jesteśmy w sta• 
nie ustalić terminu. w którym rozpocz­
noamy druk nowej powieści Andrzeja 
Zańskieqo. 

MARIA KIWAŁ.A: Oqóll'okształcąca 
Szkoła· Korespondcncy jna mlęści . si~ w 
Łodzi przy ul. Piramowicza 6. Poza. tym 
istnieje Szkola Oqólnokształcąca Wooczo 
rowa dla pracujących przy ul. Naruto­
wicza 58. Absolwenci tej szkoły moąą 
ubieqać si~ o przyjęcia na jedn;i z wyt 
szych uczelni. Skierowanie na wczasy 
lecznicze można uzysl<ac jedynie na 
podstawie orzeczenia l<omisJI lekarskie). 

Nie 25 hm. 
lecz 1- lipca 
wieiki wiec 
Ligi Kobiet 

Wielki wiec poświęcony Swiato­
wemu. Kongresowi Kobiet w Kopen­
hadze, który miał się odbyć - jak 
podawaliśmy - w dniu 25 bm., zo­
stał przełożony na 1 lipca. Miejscem 
wiecu będzie hala „Wimy", godzina 
17. ' (Z) 

Istnieje w Stanach Zjedn.oczonych osławio 
ny instytut Gallupa, który tajmUje się spo­
rządzaniem różnego rodzaju statystyk. Obli 
cza się tam, jaki procent mężczyzn lubi blon­
dynki, a )aki procent brunetki, ile kobiet far 
buje włosy, a ile nosi krótkie frytury itp. 

Jest szczęściem dla władców z Białego Do· 
mu, że „uczeni" od Gallupa nie zamierzają 
sporŹądzić statystyki, która by obrazowała 
wzrost niena,wiści do Ameryki. Nienawiści, 
która spotęgowała się w ostatnim tygodniu 
do nieznanych dotąd rozmiarów. Nienawiści, 
która przewala si~ spiętrzoną falą przez 
wszystkie kraje ziemskiego globu. Niena.wi­
ści„ która odrzuca poza margines podłą zgra­
ję ludobó;lc6w, a jednoczy i skupia całą 
ludzkość, nez względu na różnice polityczne, 
wyznaniowe czy inne. 

~/~ 
""-~ /;i~rJ ~ ~ 

czono szanse na ·zmniejszenie napięcia mię­
dzynarodowego. 

• • • 
Dalszą arcy-prowokacją amerykańską są 

ostatrtie wydartenia w demokratycznym sek 
torze Berlina. Po posunięciach rządu NRD, 
zmierzających do przybliżenia jedności Nie 
miec, zmierzających do szerszego uwzględ­
nienia potrzeb wszystkich warstw ludności 
NRD. imperialiści stanęli wobec niebezpie­
czeństwa zbliżenia pomiędzy obiema częścia­
mi kraju, wobec niebezpieczeństwa, zmniej­
szenia napięcia w Niemczech i całej Europie. 

Celem morderstwa. popełnionego na Ro­
senbergach, było rzucenie strachu na 
T--~zvst'kich, których dosięga władza Biale­
go Domu tak na terytorium USA jak i poza 
jego gnnicarni. Egzekucja ma oznaczać: 
„Uwaga! Patrzcie, co może się zdarzyć wam 
wszystkim, którzy sądzicie, że - nie będąc 
komunistami - macie prawo opowiadać się 
za pokojem". 
Można podziwiać krótkowzroczność i ślepo 

tę polityczną Białego Domu. Cala historia ro 
dz;aju ludzkiego uczy, że idei posteuowych 
niesposób zniszczyć ogniem ni mieczem. 
Wielka fala walki o życie Rosenheri<ów przy 
niosła do obozu pokoju nowe miliony ludzi, 
które w obozie tym pozostaną wbrew pró­
bom zastraszenia. Pozostaną właśnie dla· 
tego, ie wróg usiłuje ich zastraszyć. 

w1e:.!.d1>. postęi;>owe dąże'11a ludzkości są 
jak gwóźdź, który im mocniej się go bije, 
tym on gł~biej wchodzi. · 

Jeszcze jednym gwoździem dó trumny im 
perialiżmtJ jest haniebna zbrodnia, popel· 
niona na małżonkach Roseńb:er&.. · · .._ 

Na tropie wielkich prowokacii 
- Nie s;\ ważne deklaracje słowne, lecz naciskiem światowej opinii, i\ przede wszyst 

Czyny. - 'l'ak powiedział niedawno prezy- kim pod naciskiem samego narodu a:me­
dent Stanów Zjednoczonych, Eisenhower. Mi rykanskiego, imperialiści USA musieli za­
rtiony tydzień przyniósł szereg mamiennych grać rolę zwolenników rozejmu. Opo­
czynów, które stawiają w niedwuznacznym zycję przeciw rozejmowi przerzucili 
świetle szeroko reklamowane „dążenie lJSA na barki swego południowo - koreań­
do pokoju". skiego pajaca. I w umówionym mo-
Niesłychana prowokacja Li Syn-Mana - mencie pajac wyskoczył: „zwolnił·' 25 tys. 

to amerykańskie super-oszustwo na ogrom jeńców którzy podlegają porozumieniu w 
ną skalę. Dowodzi ono, że w chwili, gdy sprawi~ repatrlJCjl. „Zwolnił", to znaczy 
narody najbardziej oczek:Ują przerwania usunął i „zabezflieczył" tak, by neutralna k') 
działań wojennych w Korei, gdy oczekują misja nie miała do nich dostępu. 
podjęcia rozmów, które by rozwiązały ~por Oczywiście czynniki oficjalne USA ze źle 
ne problemy międzynprodowe, amerykań- udaną miną wyrażają „żal'' i „zdziwienie". 
scy politycy uciekają slę do chwytów. tvw- Twierdzą, ie LI Syn-Man dokonał całej ope­
cem zaczerpniętych z repertuaru nowojor· racji •• na własną rękę". Jedll&k pajac jest 
skich gangsterów. tylko pajacem. Przytnał sam, 5 przedstawi-

Meritum sprawy jest proste. W chwili,' gdy ciele dowództwa ONZ byli poinformowani 
uzgodniono kwestię jeńców wojennych, gdy i wyrazili sw4 zgodę na „zwolnienie'.' jeń­
osiągnięto porozumienie w spra.ł"le linii de ców. 
markacyjnej, prfed . rycerzami wojny 11ta- . Rzecz. jest jarna. Gdy nie dało się wiecej 
nęło tuż tuż naJwiększe niebezpieco:eństwo torpedować rozejmu przy stole obrad w Pan 

zaprzestanie ognia w Jtorei. Aby tego mundźonie, trzeba było sięgnąć do zwykłej 
niebezpieczeństwa uniknąć, przygotowano gangsterskiej sztuczki. Oczywiście nie zawa­
już kilka tygodni wcześniej rzekomą „opo- hano się. Przecież politycy USA i gangste­
zycję" Li Syn-Mana, nędznego pajaca, o rzy - to dwie pokrewne branże.„ 
którym każde dziecko wie. ze skacze tak, Cyniczna prowokacja w Korei jeszcze raz 
jak kieruje nim amerykański sznurek. demaskuje podżegaczy. Uzbraja ona i zmu-

I oto Li Syn·Man „zbuntował się". Ame- sza d.o zwiększenia czulności miłujące pokój 
cvkąn1e &hca 11>.WmYo. .i.t •~*- ,i:Qc.e. ,Pod-».lt~Js.tóxe~~..l.j~ s1~_bYJ9l'~ęlWZ 

Aby uniknąć tego niebezpieczeństwa, 
Amerykanie przygotowali zamieszki 
przy pomocy agentów, nasłanych z zachod­
niego Berlina. Wystarczy wspomnieć, że w 
czasie zamieszek na terenie 7.acp.. Berlina 
znalazł się „przypadkowo" „. Allan Dulles -
szef wywiadu USA. W tymże czasie rów­
nież „przypadkowo" bawił w zach. Ber­
linie Jakub Kaiser - minister boński, jed­
na z czołowych hien rewizjonizmu. 

W tłumie „rozrabiaczy" widziano zarów­
no umundurowanych oficerów amerykań­
!fklch. jak i przebranych po cywilnemu agen 
tów. Dulles i Kaiser zrobili wszystko, co by 
ło w ich mocy, jednak efekt był bardzo 
krótkotrwały. Po kilku godzinach przywr6-
cono porządek, a obliczone na wielką skalę 
plany musiały upaść. 

Prowokacja berlińska i prowokacja ko­
reańska rozproszyły wszelkie wątpliwości 
(jeśli takie w ogóle jeszcze mogły istnieć). 
To są właśnie te czyny. o których mówił 
prezydent Eisenhower. Czyny te mówią za 
siebie. Mówią o tym, że przyparci do muru 
podżegacze gotowi są chwycić się każdego, 
najbardziej nawet podłego śro<lka, byle prze 
szkodzić pokojowi i porozumieniu. 

Te środki i półśrodki w ostatecznym ra­
chunku przyspieszają jednak tylko nieu„bron 
pę p~nk01~W-WLQJ:ów~ lu~ości. .{.besp) 



Nr HS 
------------.---------- -...........1 Str. 'ł 

Pierwszy w Łodzi 
sklep spożywczy ,c~ 

otwarły we dnie · i w nocy .,,Bohater'' 

Bawiliśmy się doskonale!... 

UfafWi zakupy praCUJ"ącym dO póifta WlttZ6f Wieczorem, 14 bm., o godz. 
19,30 wyciec2ka. PKF i „Orbisu''. 

' Kilka dni temu w piśmie naszym 
ukazała się notatka zawierająca pro 
:pozycję pod adresem łódzkiego han 
d lu uspołecznionego, aby urueho­
m.ić w mieście sklepy trzyzmianowe, 
czynne również w nocy. Byłoby to 
dużym udogodnieniem dla tych 
mies?;kańców miasta, którzy dopie­
ro późnym wieczorem kań\;zą pra­
cę. 

Propozycja nasza została przyję­
ta przez dyrekcję M.HD w ten spo­
sób, że już od I lipca uruchamia 
się przy ul. Piotrkowskiej 96 pierw­
szy trzyzmianowy sklep spożywczy. 
Będzie on czynny bez przerwy o<l 
go<lz. 4 rano do 24 w nocy, \z) 

Wykonali plan 
i poprawili · 
jakość żyl~tek 

Z okazii 
Dni Morza 
wycieczka 
nad morze 

Z okazji Dni Morza LPŻ i „Or­
bis" w Łodzi ~rganizują '?cieczkę 

do Gdyni. .Jak wykazały pierwsze 
dni zgłoszeń, cieszy się ona olbrzy­
mim zainteresowaniem. Poniew•:i. 
jednak ilóś~ miejsc jest ograniczo­
na, zapisy będą przyjmowane jesz­
cze tylko dżiś, tj. 23 bm. 

Koszt udziału w wycieczce wya I 
nosi 92 zł od osoby. Zgłoszenia przyj 
muje „Orbis", Piotrkowska BB. 

W dniu 20 bm., o godz. 18, ł,ódz- } 

kie Zakłady Galanterii Metalowej l 
·wykonały swój plan produkcji -ży- Trzeba· walczyć i 

'"ietek za II kwartał br. I 
Trzeba przy okazji dodac, że iJ'eJs.at Z takimi Spekulantami 

kość żyletek produ~cji łódzkiej 

już wyższa, niź była dotych~za~z) jak ·p arzyński 
W dniu 4 bm. nil targo"'l.sku w t.owl- l 

czu odbyła stę kontrola Pai\stw0 weJ In- 1 
spekcil Handlowej. Między Innymi 1>ra- i 
cownlcy PIH walnteresowall się' $tolskiem 
spożywczym PSS z Głowna, kt6rtlgo 
kierownik Stanisław Parzyńskl w Ilem• 
czelny !pos6b okradał swych klientów. 

W muzeum: 
7-letni 
Jasio 
obok 
Matejki ... 

Sprzedawał on na przykład kiełbasę 

rzeszowską pn 47 zł za kllo;ram, choć 
cennik przewiduje cenę ł5 zł. Nawet bul 
kl kosztowały w tym stoisku o U u dro 
żeJ niż powinny kosdować. Zdobyte w 
ten sposób nadwyżki finansowe Stani­
sław Paczyński „top!I" w alkoholu. 

Wypa(tek poWyższy )esi pr:r.ykllldem 
karygadneto łamania dekret.u 6 uchro­
nie praw kon~ltmenta. Sprawę Parzyll­
skiego skierowano Więc lia dro•ę 11trlo· 
wą. Cit> 

wrctcata z WarszttW'll do Łodzi 
. pociągiem, w którum :ar~zl?rtVO_~ 
waiio aia wvcteczkowtczow dwa 
i pół wayonu. Wsz11scy więc mieti 

· wygodne miejsca siedzqce, et .11.ti­
toet leeqce. , 

Natomiast o wte te mnie§ wygo 
dt1 pwypadló · w udziale zw~k~ 
łym, nie wycieczkowym, pa.so.ze· 
ro-ni. Stali sttoc:i:eni jak śledzie W 
beczce na kor1)tarzach, patrz4c 
w .zdrofo.ie na ro~tofoowanych ze 
stvobodq. PKP-owców. 

Tuż pNed odjazdem pociq,gu 
do wagonu w po~ó;Wie zajętegó 
przez wycieczkę w.,iadla jakaś ro 
d?ina z dzieckiem. O.iciec tej ro­
dzinu ośmietil stę. wejść do p1'ze 
do:iału wycieczkowe110 i posadzić 

· tam n.a i'~dntJm z wotn:ych młejsć 
zonę i dziecko. W tej samej chwł 
li w drzwiach stanąl kierourttik 
w11cieczki .. 

- Prnszę stctd natychmłtt.~t 
tv'!l#ći! To jest bezczelMśĆ. prtn 
wtarona,l do zarezerwowanego 
pr.:ted.'1'f.1tlttf 

- Wtaie nie wtm·(Jnąłem. tyl­
ko po pro.•tu wszedlem. bo i!Mt~ 
dzie fost tł.ok. a tu widzę wnlne 
mi.ejsca. I P"·n chuba pnz~ooli, 
żebU mo7n rodzina pozosta.la w 
przedziale. 

-.- Nie Pozt.dala1nt! Jako wla.dza . 
bronie 11tżeńi.q6to. a fl0.1i w~e. co 
to zni:rcż1t. Na.wet ad11bu zareze-r~ 
wowan'IJ dl.a wycieczki przedzia.ł -
bul calu wo1,ny. nie ma n.iltt pra 
wa we;§ć. Niech P<m sobie wyo­
btazi. ie tu _iest dżuma, zrozu­
miano! A , 1eteli paĄ je.•zcze n.fe 
ro·wmie. tn pann wusadte z po­
cionu i oddam w ręcl! mHicJi., 

Zacietrzewion11 ,.wlocfaa" 
1cierornnik mów'? ;e.•zcze wiele 
innych ,,mq,tiruch" rtl'<'Z1/, li wszy 
stko w ohronle„. świAtei biuro­
kradi. Oparł się bohaJersko 
tVl•?elkim atakom zcfrowe110 roz­
sadku i api>lac?om do nczu~ hu.­
man.ltarnuch, któte padol:11 gęsto 
z 11.~t tmsni:erów. n.fe t<nJln„?afoc 
czla'[ków ieó" włtJ~nei 11mder~kt 

Tnldc> „b o hat er t< two" war 
te jl?st zaiste„. kary śmiesznoAr-ł. 

(z) 

Wokół estrady w Parku 1. Maja. bez przerwy panowal tłok . Nic dziw 
nego, występy artysty~zne ściqgal]J tu l1~zi jak magn_e_s_ .. _. ----' 

W ubieg\ą niedzielę, 21 b;;„ od- obrazujące hudownłctwo w ZSRR, 
.były się w Łodzi dwa wielkie fe· życie kołchoźników radzieckich o­
s-tyny. Jeden pod hasłem „Każdy raz zdobycze kulturalne krnju so­
robotnik, każdy inteligent pracują- cjaliz:mu. Poza tym przy stoiskach 

!1' 

kajdkowe rusz1}ly do walki , którą emocjonowal.a się licznie na 
brZf!gtt zgroma.dżona publiczność. 

cy, katdy patriota Polski LUdlił.Vej' I z dz\ełc:mi literatury radzieckiej 
członkiem TPP-R" - zgromadził 1 oył ru.ch świadczący o popularności 

, tysiące łodzian w parku na Zdro-1 tak beletrystyki, jak i książek nau­
\· wiu. Drugi - na otwarcie Dnl Mo- kowych i technicznych Kraju Rad. 
~ rza - miał Miejsce w Parku 1 Maja Jeśli natomiast chodzi o fe'łtyn 

i cieszył się łi.iemniejszy.m. powodze Dni Morza, to największą atrak­
nlem. cją, obok występów artystycznych, 

w parku na Zdro!"iu największe były tam wyścigi kajakowe i rega­
zaintetesowanie budziły wystawy ty i:eglarskie. Festyn ten miał cha­

rakter sportowy i zgi;omadził w 
większości młodz ież. 

' Czy zwiedziliście JUz v.ryst.awę 
rysunków dziecięcych i młodzieżo­

w ych w Muzeum Sztuki? Jeżeli jesz 
c ze nie - postara;cie się w najbliż­
szych dniach wybrać z wizytą do 
m uzeum, ponieważ wystawa trwać 
będz ie tylko do końca czerwca. 

Na wystawie- są. ryśunki uc7:­
niów szkół łódzkich z wszystkich 
klas od •I do IX włącznie. Okaza­
ło się, ze dużo jest prawdziwych 

Wyniki współzawodnictwa 
Frekwencja, jaką się cieszył za­

równo jeden, jak i drugi festyn, 
świadczy. że Łodzi" brak tego rodza­
ju irnptez, że są one chętnie wldzia 
ne i odwiedzane. Jest to doskóńały 
i pożyteczny sposób spędzaJlia dni 

talentów wśród dzieci, 
pału do rysunku. 

dużo 7A· 

Prawdziwą przyjemność sprawia 
zwiedzaj_ącym oglądanie rysunków 
klas naj młodszych. 

Wysti::wę cechuje WieJka rozmai­
tość, ponieważ prace wykonane są 
akwarelą, ktedkami i piórkiem. 
Najlepsze ptdce zostały nagrodzo­
ne. Nagrody sprawiły dzieciom wie 
le radości. Prawdziwą dumą napeł­
nił je fakt. że ich rystmki zawisły 
obok „prawdziwych obr<1zów pr_aw­
dziwych malarzy". 

Jeszcze tylko k ilka dtif wy~-tawa 
będzi e otwarta. Wszyscy. mieszkań­
cy nas'zego miasta winni zobaczyć 
prace najmłodszych łódzkich plasty­
ków. 

P rzylJOminamy a<ires: Muzt'tlm 
S ztuki , Więckowskiego 36 Muzeum 
otwarte jest codziennie oprócz po­
ni edziałk6w od 10-16, w azwartki 
odi 15-20. 

Diu11qla 
11Junie .... (6) 

K(Jmitety· rodzicielsl'-~e III TPD i TPD 15 
· wzorem · dla innych · 

W sobotę, 20 czerwca. w Młodzie- , 
żowym Domu Kultury ódbyla się 

ogólnołódzka konferencja przedsta­
wicieli Wydziału o~wiaty RN rn. 
Łódzi, komitetów rodzicielskich i o­
piekuńczych szkół licealnyt:!h i pod­
stawowych w sprawie podsumowa­
nia · wy11ików współzawodnictwa w 
przygotowaniu i organizacji roku 
szkoln'3go 1952-53. 

ws1>6łta wodnlctwll ób~Jmow:tlo 111. tą-i 

przeprowadzenie remontów 1zk6ł we 
własnym zak1'esle, napraw~ sprzęLu 

szkolnego, zakup . noweto sprz~tu, po• 
mocy naukowych I ttowyeh ksląaek 116 
qibllotek, radlofonlzacJ~ budynków szkol 
nycb, d0Ksitalea11ie kadi' 11.auczyelelsk1ch 
it{I. 

we w~półzawodnlctWle tym wzięło u­
<'hłal 3.Ron tzlonków komitetów, • wy· 
ntkl pracy są haptawdę lmponu.Jące. 

S7.lully zaosżczędzily w s11mle pi'll Wli! 
rJwa . i IJÓł mlliona złotych! 

Pl~rw~-ze mlrJsce spośród szkół !l-1 komitetami. W okresie tym komite-
cealnyołl zdobyła m sżkola 'l'PD • .l~J ty rodzicielskie t)owinny dać z. sie· 
k•>mitet rodzicielski wyremontował Włl , 
s11ym1 silanu kilka klas, ftaprawn ••· bie jak najW!~cej, by ń'1łodt1ez 
psute ławki, przyrządy szkolne 1 od· 1 września ro?:.poczE:ła naukę w od­
śWieżył eksponaty w pracównlach ftao świeionych i odpowiednio przygoto-: 
kowyt~łl. Boisko wypa!ja.ŻoM . w I&• Wllnych gmachach. Wzorem w tef 
weczk1 dó wypoczynku podczaa twl• . . . . . . 
r.ze6 oraz w wieszaki na ga.rdero'bt. f>tacy niech będą takie komitaty, 
Jako nagrodq za ten pow~żny wkład jak: komitet Ul szkoły TPD. szkoły 
prac:r komitet rCldzlclelskl ołrzt~al TPD nr 15, Vl TPI>, VIII TPD, 
11.1>arnt totogtatlcżtty. J TPD nr 2, szkół podstawowych nr 
Ze szkół podstawówycll I lllleJRU oraz 1'it 160, 59 i ińr'lych. (g) 

epidiaskop w f!>rmifl narrody otrżyiitala 
szkoła TPD nr 15, Komitet r11dzlclel$ki 
WE> własnym z:tktesle zakupił uettr PO• 
mocy 11aukowych dla pracowni ebem111z 
oeJ, urządził jadaliilę, której ńle liflfi 
dotychtll.as Itp. W pracy tej wYrÓbUU 
się człólikowle komitetu rodiiclelllkle1ó1 
Jan Buda I Władysław Janiak. 

Obecnie stoimy u progu wakacji­
a wtęc ókresu przygotowań do ńo­
wego roku szkolnego l953-54, no-„.·fb· 
go okresu współzawodnictwa międ;;y 

~ 

Nocne· dyżury aptek 
DtlSltJsr.eJ nocy dyturujii nasf41puJące 

ilpte1d t.1manow~k1ego L, l?totrkoW;ke 
1113, Plofrkow1ilu a!i. ł..1g1e<wńlćkll 120, 
Pl!Hrkow~ka tll'i. NłłrutoWit::ta ł!, Gdsń­
•IU OO, Al'fflll C:zerwoneJ i, Stebrzyfislla 
1'1 I Al. Kott!hl~:tttl łll 

Oyzur półotn1ćza-~1neko1ogtczny: dtili 
prżez calą dobę dy:iul'llJ~ sipital ltn. M. 
Cune-skioćlowsk:te$. uL Curl~S\klo:loW• 

·'"'~' - ·~ 

- Pan zejeżd:til to dziecko na ~mierćl Trzeba 
by pana oddar: pod sądl - powtórzył Dei.ker 
tak q!ośno, .te wsłyszała qo Lina. - Pan jest łaj 
dal<ieml 

Kiedy nazajutrz Edwat"d odWiec!:tlł LI"•• dzie• 
wczyna przy Jtła ąo n1tichttn1e, 

- Cale nasza towarzystwo komenh.1/e nero!<o 
twole wczoratste uJkle z porucżn klem I/lin 
der Fl"osch. Skompromitowałeś su~ nie pó raz 
pierwszy, stafąc w obronie brudnych Mal•Jcz;y• 
ków( 

- Tti samo powiedział Ml d7JlslaJ n11czelnik tz. 
by skarbowej, ktory p& burzliwe! dYśkusjl, W'/• 
mówił mi j>osadę - nek 0.kker. 

- I ca p&stllnOWlłd począć z sobą? - - zanle-. 
pokoi/li się oanna. - . Gdyby pal°' był wojskowy - odparł na to 

zwo1na cedi.ąc; słowa of•c:er - wyzwałbym pana 
na po;edynekl Ale z ::yw•lem b•c się nie ·będę ... 
Sprilwa tę załatwię w •nny sposób. 

6 poszedł nie śpleSZi}c sie do k•W1arni, 
- Dla mnie s:a to tacy sami !Udzie Jak my 

J>lah. . 
- Nie zroblu tu. karl•ry ałotzac takle" !'lastal 

- Jadtjl na Sumatl'f, Mam tam obl•c•l'lą posa• 
dit kcmtrotera ra11cfoweqo, Zobaczysz. ~ wybiję 
!!.'ł· a wtedy spotkMtiv ile imowi.I, Linol - rukł 
Uwarei. . 

(I), c. "·· 

świątecznych. rb) 
FQt. Ewa SMrfharc 

RADIO 
SRODA, 2ł CZERWCA 

H.10 Dla dzieci 1111odszych - słucho­
wisKo „Cl\lel:> Eh-hi". 16.20 Program 10-
ltalny, 1~ . f)(J „Książki, które na was cze­
kaJ1t" . . 19.aO Mużyka I aktualności. 20.(1{1 
„li:'.ostka_ Napierski·' - fragment powie• 
ści W. Ot'kana, 21.00 Wstechnica nadi-0wa 
- l!;ul's n. - 31 wykladi, z cyklu: „.Nau­
ka o śWiecie''. 

TEATRY 
N'll11'Y . ... „opowteść o TurcJi" - 111 
Im, Jarllćl!a - „spr:iwa rodżl.mia" - 19, 
Po\lvszecllny - „Oozywocle" - 19 
Miły - ntec~ynny 
Muzyc:.ny - „Kraina uśml~hu" - 19.15 
i>lnoklo - W'loowtslto zamKlllęte 
Arlekin - nieczynny 
Studio U"WSAJ Przejazd 34 - „Jak har­
towała się stal" - 19 

l'eatt Zit'l'n• Lódl!<leJ - ,.Damy l huza­
ry" - 2G, Bielawy dn. 24. V'I. 

KINA 
IJAŁT'VK - Sadko - 19_3tt, 18 31!, 20.30, 
GDYNIA - Program filmów dokumen­
talńycl\ l ku1tural110-ośwlat. - 17, U, 
19, 20. Ptogrnm dla najmłodszych -
- 18 

1 MAJA - Drużyna - 17.30, 20 
Mt.ODA GWARDIA - Mlbdzi marynarze 

16, lł, .20 
MUZA - NOO Wlg11i,na - 18. 20 
PIONIER - Sltandal w Clocl\emerle -

11, 18 
POLONIA - My ul'Wisy - 16, 111, 20 
PltZEDWIOSNIE - Chłopcy na po:llycji 

- u. 20 
REKORD - ZO!nierz zwYaięstwa II ser.-

Ul, 20 
ROMA - Przeklęta wyspa - 18, 20 
SOJUSZ - Mury ll<Ialepagi - lil.30 
S'Wl'l' -:- Gch:leś w :turopie - 18, 20 
<il VLO\VY .- n1ecz)'nne z G)owudu ,._ 

mol\ tu 
tA'l'lt\I - Cesarsk.i plekarz tI ser. - 18, 

18, «O 
WISt.A - Sjdko - 16, 18, 20 
Wt.OKNlARZ - Trag.Iczny pościg 111 

J8, 2.0 . 
Woi'.1't!OSC - Przybrana cOrka te, 

18.15, 20.,0 
żAt:HljjTA - Wielkie polowanie - t8. IO 
l'.IWoliCOWE - SZkoła siły ' zręczności, 

Korea Ośkarżal O Hen!u leniu, .PKF -
!ł-S3 -- 16, 17, e, 19, 20. 21, 22 
Chl'a~•I Pl'!~•PM'eda2 ot\<!tOw nol'ttl•I• 

'lY"b do lun · „Balt)'k", „Polońl•", "W!• 

l >1ła", „ Wtóknt•rz" l „Gdynia" prowadzl 
n• l!w• dnt n•oM!Ód „Orbt~". ti1. l'10tr• 
lló\viki aa. W llodz. od U ISO ~-. 
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Dlaczego nie 

-,:.EXPRESS lWSTROw:ANf.-------------------li. Nr: ·Hł 

grał Szczurzyński? Tabele .ligowe 
I LIGA; 

Dwie zdobyte bramki t . . Unia (Chorzów) 
2. Gwardia (KrakóW) 
3. OWKS Kraków . 
4. CWKS 

nie zaasekurowały Włókniarza 
przed skutkami błędów , kierownictwa 

5. Gwardia (W·wa) 
6. Kolejarz (Poznań) 
7. Ogniwo (Bytom) 
8. Budowlani (Chorzów) 
9. Górnik (Radlin) 

10. Budowlani (Gdańsk) · 

TAK to juź jest w piłkarstwie, że 
drużyna, na którą-zdawałoby się 

..._ można liczyć „na mur", traci for­
mę „jak uciął". Ta:ki właśnie dzień 
załamania się przeżywał Włókniarz, 
grając z OWKS Bydgoszcz. 
Można mieć pretensje do zawodni­

ków, ale znacznie większą do kierow­
nictwa zesp,ołu. Ze stoickim spokojem 
przyglądali się ci ludzie temu, co się 
działo na boisku, nie usiłując naprawić 
swojego błędu. Drużyna zapłaciła za 
to utratą punktu. 

11. Budowlani (Opole) nie nie ustępował łodzianom, a w 
starcie do piłek i celowości zagrań 
nawet górował nad nimL Spadek 
formy Włókniarza wyrównał szan- 1• 
se, więc nic dziwnego, że mecz za- 2• 
kończył si~ wynikiem iremisowym 3. 

12. 9gniwo (Kraków) 

2 :2 (1 :O). :: 
Bramki zdobyli: dla Włókniarza 6. 

- Kokot w 34 i · 58 min., a dla i; 
OWKS - Wojciechowski w 80 mi.n. 9• 
i Manowski w 85 min. Sędziował 10. 

bez zastrzei'eń Biernacik (Kraków). g: 
Widzów około 15 tys. 13. 

(Rm) 14. 

ll LIG~ 

Gward1a. (Bydgoszcz) 
Kolejarz (W·wa) 
Górnik (Wałbrzych) 
Włókniarz (Łódź) · 
Lotnik (W-wa) 
Górnik (Bytom) 
Stal (Sosnowiec) 
Ogniwo (Tarnów) 
Włókniarz (KrakóW) 
Kolejarz (Leszno) 
OWKS Bydgoszcz 
Gwardia (Kielce) 
Gwardia (Lublin). 
Spójnia (W-wa) 

n n 30:9 
11 17 23:14 
11 15 25:16 
11 14 24:14 
11 12 13:18 
11 10 n:i3 
11 10 14:17 
11 ' 18:23 
11 8 16:23 
11 8 10:13 
11 5 16:29 
u 5 8:18 

12 20 t9:13 
lZ 17 26:10 
12 15 19:18 
ll 14 28:12 
12 14 18:16 
10 13 19:10 
12 13 18:11 
12 n 12:21 
1Z 10 14:15 
u 10 13:22 
12 9 1%:18 
11 8 7:11 
i2 6 9:i9 
u i 11:39 A błąd ten polegał na tym, że je­

ayną stosowną okazją do wypróbo­
wania formy 'bramkarza Kłaczka -
poza normalnymi treningami - po-

Pozostałe wynllt1 W n lidze piłkar-
skiej: Gwardia (Bydgoszcz) - Ogniwo ŁODZKA LIGA MIJ!CDZYWOJEWODZKA 
(Tarnów) 3:0 (2:0), Kolejarz (W-wa) -
Włókniarz (Kraków) 2:1, Kolejarz (Lesz- 1. 
no) - Górnik (Wałbrzych) 2:1, Lotnik 2. 
(Warszawa) - Stal (Sosnowiec) 1:0, Spój 3. 
nia (W-wa) - Gwardia (Lublin) 3.:o (l:O). 4. 

winny być me-
rr:====:;;;;<=~!i'I ~ cze drużyn 

młodszych. Ale 
kierownictwo 
poszło po linii 
najłatwie]szej 

Kłaczkowi 
powierzyło od­

powiedzialny 

Mecz Gwardia (Kielce) - G6rmk (By- 5. 
tom) został odwołany, gdyż niemal c.ala 6. 
drużyna Górnika jes~ rozbita, w wymku 7. 
brutalnej gry prowadzonej przez war- 8. 
szawskiego Kolejarza. Siedmiu graczy 9. 
Górnika przedsta'Yllilo zaśwladc:zenie le-110. 
karskie o odniesionych kontuzJach, czy 11. 
n.lących Ich n~ezdo!nyml do gry. i2. 

Włókniarz (Pabianice) 
Ogniwo (Częstochowal 
Kolejarz (Łódź) 
KS Częstochowa 
Stal (Skarżysko) 
Włókniarz (Radom) 
Spójnia (Tomaszów) 
Widzew · 
Stal (Starachowice) 
LZS Suchedniów 
Gwardia (t,ódź) 
Unia· (Piotrków) 

13 20 
13 19 
13. 17 
13 17 
13 15 
13 15 
13 12 
13 12 
13 10 
13 8 
13 6 
13 5 

36:18 
29:17 
24:16, 
21115 
29:24 
24:22 
25:20 
23:26 
2~:23 
23:32 
14:40 
is:30 

posterunek od 
razu na ważnym meczu. Nie trzeba 
być większym znawcą S·ztuki piłkar- P1"erwsza liO'a na półmetku 
skiej, żeby ocenić grę tego bramka- ---"------~t"l...:..... ____ ;:..._ _____ _ 

~~=pft~~ ~Ji~~~;j~~~~~:;izeiz ~~= un·1a (Chorzo' W) m·1strzem nego zawodnika, który był pod ręką, 
i postawa którego w szeregu poprzed 
nich meczów dawała bez porówna-

~=j :~~~~~ąb~:~~~~~kf!u~~~~~~= Vł 11 spotkaniach · tylko 1 punkt stracony 
Tl.em jest przecież Szczurzyński, któ­
ry nie wytrzymywał nerwowo, pa- Pierwsza liga piłikarska zakończy­
trząc na elementarne błędy popełnia ła rozgrywki wiosenne. Tytuł mi­
ne przez kolegę. Widział je każdy, str:z.a zdobyła chorzowska Urna, zwy 
kto śledził grę - ślepe i niezarad- ciężając swojego najgrożniejszego 
ne było tylko kierownictwo. konkurenta - Gwairdię (Kraków) 4:0 

Włókniarz nie miał swojego dnia, (2:0).· Strzelcami bramek byli: Pala 
grał jakby w zwolnionym tempie, - 2 oraz Cieślik~ Alszer. 
mało energicznie i nie potrafił zdo- Slązacy nadawaili ton g;rze, będąc 
być się na płynne akcje agresywne. drużyną pod każdym względem l~ 
:Winić należy za to obu łącznikó:W, f szą. Gwardia wystąpiła z Graczem w 
:z !któl"!mi Kokot nie _znalazł wspol- ata!k:u, którego debiut po dłuższej 
nego Języka. Formac3e defe~sywne przerwie wyipadł słabo, toteż w II 
U:terweniował_Y ja_kby ~ mechce- Połowie mec;zu zastąpił go Rogoża. 
ma, stwarza3ąc niebezpieczne mo- w Gwardii wyróżnił się tylko 
menty pod własną bra~ą. Jedy- Szczw;ek. Jego zdecydowane intu­
nym skutecznym obroncą był Ba- wencje uratowały krakowian od wię 
ran i jemu drużyna zawdzięcza, że kszej porażki. 
w tej batalii straciła tylko jeden OWKS KRAKOW odniósł dość ła 
punkt. . two wysokie zwycięstwo nad Budo 
Cała zasługa zdobycia w tych wlanymi z Opola. Wynik spotkania 

warunkach dwóch bramek spada 5:1 (4:0) 

(Chorzów) zakończyło się wynil'.dem 
rernisówym 3:3 (0:1). Budowlani by­
li lepsi technicznie, ale Górnik wal­
czył ba.rdzo ambitnie i ofiarnie, uzy 
skując na dwie minufty przed zaikoń 
czeniem zawodów wyrówna.nie. 

Bramki dla Budowlanych zdobyli: 
Glanc, Powała i Vogelsteller, a dla 
Górnika - W ęglorz, Wiśn.ieW&k.i i 
Szleger. 

W WARSZAWIE Gwairdiia, po sm 
bej grze, wygrała z Budowlanymi 
(Gd·ańsk) 2:1 (2:0). Gwaird:La. mi.a.la 
przewagę w piel"W5zej połowie me­
cru i zdobyła dwie bramki przez. Ol 
szewslkiego. 

Po przerwie Budowlani przejęli 
inicjatywę i mając wiele .okazji dp 
poprawienia w)'ruku zdołali zdobyć 
tylko jedną bramkę, której strzel­
cem jest Baran. / 

na Kokot~, i:1e owoców indY".'"'idua!- w KRAKOWIE Ogniwo przegrało 
nych wysiłkow .!ego napastmka _me z CWKS 0:3 (0:2). Bramki zdobyli Q ł • t 
rz:dołano uchyon;c. Coraz częścieJ "!" Szymborski - 2 i Jankowski. Dru- s ta n I e ap 
szer~gi 'Yłokmarza wkr~da~o s~ę żyna wojskowa zadem010Slbrowała 
zan;1eszame, czego przi:ciwmk. me girę na wysokim pcyziomie. Najlepiej 
om1es~kał w!k?rzystać. i zdobyć "!" zag.ralli: bramkarz Szymkowiak oraz 
ostatmch dziesięciu mmutach dwie Orłowski na środkowej obronie, Wie 
bramki. czorek w pomocy i Jankowski w a-

. , . 
1 wysc1g 

OW~ ~kazał s~ę lepszym zespc- talku. 
łem, niz się spodziewano. Techmcz- w POZNANIU niezmaczne, lecz za n ogóln<>pOlski wYSClg kolarski 

wygrał Królak 

Gwardia (Słupsk) 
zluzowała OWKS Lublin 
w I lidze bokserskiej 

W meczu pięściarskim o m'ieJsce 'W 
I 1idze OWKS Lublin zremls-owal z 
Gwardią (Słupsk) 1o:io. W wyniku tego 
meczu drużyna lubelska opuszcza I ligę, 
a na jej miejsce wchodzi Gwardia 
(Słupsk). 

slużone zwycięstwo odniósł Kole- dookoła Warmii i Ma.zur zakończył 
ja.irz nad Ogniwem (Bytom) 1 :O. Go- się zwycięstwem Królaka (CWKS I), 
s-podarze dzięki dobrej grze zespoło a drużynowo - zespołu CWKS I. 
wej uzyskali wyraźną przewagę_,,_ A- Ostatni, siódmy etap wyścigu, na 
tak poznańskii duźo i celnie sn:ze- trasie Ruciane-Olsztyn (140 km) wy 
lał. Wyn.iik mecm ustalił Anioła w grał Królaik w czasie 4:16:20 przed 
13 min. pierwszej połowy gry. Wilczewskim., Hada<>i:kiem, Uli'kiiem 

W RADLINIE po szybkiej i emo- Klabińskim, Gabrychem, Więc'kow­
cjonującej grze spotkanie dwóch li- skim ~ Liszkiewiczem. W klasyliik~­
gowych zespołów śląska - miejs- cji drużynow~j ostatni etap .~kon­
cowego Górnika i Budowlanych I czył się zwyc1ęstyvem Gwatrdll. 

Polscy lekkoatleci w Budapeszcie 

Wspaniały bieg Graja 
·Kontuzja Kiszki i pech Kiełczewskiego 
Na międzyna.rodowych zawodach 

lekkoatletycznych w Budapeszcie 
startowali czołowi lekkoatleci Pol­
ski, Bułgarii, NRD, Szwecji, Finla.n­
dii i Węgier. 

KISZKA w przedbiegu na 100 m, 
doznał kontuzji ścięgna i mimo że za 
kwalifikował się do finału, nie 

Rekordy, Te kordy ..• 
Najlepsze wyniki 
minionej niedzieli 

• Sztafeta olimpijska ZS Ogni­
wo w składzie: Jackiewicz, Werbliń 
ski, Ba.r.anows•ki i Silski ustanowiła 
nowy rekord Po1sk.i, uzyskując cz.as 
3:20,6. 
li W Łodzi na mistrzostwach lek 

koatletycznych juniorów Piątkows'ki 
z Włókniarza pobił rekord Polisiki ju 
niorów w rzucie dyskiem, uzyskując 
wynik 44,10. Na wyróżnienie zasłu­
guje również Madej (Unia) - 6,62 
w skoiku w dal. 
li Podczas :mistrzostw wojewódz 

kich w podn01SZeniu ciężaTów Bek 
(OWKS), startując poza konkursem 
w wadze półciężkiej, ustanowił re­
kord Pols.ki w wyclsikaa1.i.u wynikiem 
100 kg. 
Startując w \konkurencji w wadze 

średniej Bek uzyskał w 'trójboju 
315 kg. W w.adze lekkiej Wittek 
(OWKS) pobił rekocd okręgu uzysku 
jąc w trójboju 277,5 kg. 

Kupczak ·„ wykręcił" 
w Szczecinie 12,4 sek. 
i tytuł mistrza Polski 

Na torze kolarskim w Szczecinie 
odbyły się mistrzostwa Powkii w wy 
ścigach krótkodystansowych z udzia 
łem 23 kola.rzy. Zawody te były jed 
nocześnie eliminacją przed spotka­
niami międzynarodowymi z kolarza 
mi CSR. 
Wyścigi półfi­

nałowe wygrali 
Bek i Kupczak, 
a obok nich do 
finału zakwali­
fikował się zwy 
cięzca repasażu 
- Grundman. 
Wyścig finało 

wy o tytuł mi­
strza Polski wy 
grał Kupczak (Włó1milan-Kraków) 
uzyskując najlepszy czas dnia 
12,4. Drugie m1eisce zajął Bek 
(Włókniarz - Łódź), tTZecie Grund­
man (Gwardia - Wrocła·w). 

Łódź - Warszawa 
W środę, 24 bm., odbędzie się w Ło­

dzi międzymiastowy mecz piłkarski Łódź 
- Warszawa. Reprezentację Łodzi two-
1·zyć Jiędzie ligowy Włókniarz z tym, że 
zamiast Soporka zagra na lewym łącz­
niku Pohl z GWKS. l\lecz odbędzie się 
na stadionie ~rzy Al. Unii, o godz. i8. 

mógł już brać udziału w za.wodac~ 
Drugi z Polaków - MACH w finale 
na 400 m, zajął trzecie miejsce w 
c-zasie 48,9. KIEŁCZEWSKI w bie­
gu na 1500 m przewrócił się na o­
statniej prostej, będąc na trzeciej 
pozycji. Polak uzYskał czas 4:05,0, 
zajmując dalsze miejsce. ZWYcięiył 
Węgier Iharos - 3:49,4. 
Duży sukces od­

niósł GRAJ ZwY­
ciężają-0 w biegu 
na 5000 m w cza­
sie 14:32,0. Drugie 
miejsce zajął Wę 
gier Kovacs 
14:32,4, trzecim 
był Kreyszko-
wiak, który pobił 
swój rekord żyoio 
wY. uzyskując 
14:33,ł. Graj na 300 m pn:ed met~ 
był na czwartej pozycji, jednak dos 
konalym finiszem zapewnił sobie 
zwycięstwo. 

W biegu na 800 m kobiet PEST­
KOWN A, startując po raz pierwszy 
za granicą w tak silnej konkurencji 
zajęła trzecie miejsce w a.asie-
2:17,1. 

Ogniwo i Spójnia 
słabo gra1ą 
w koszykówkę 

Czwórmecz koszykówki w Łodzi 
wygrał zespół . Budowlanych (Toruń).. 
Po zwyoięstwie w pierw~ym dniu 
zawodów nad łódzką Spójnią, dru­
żyn.a toruńska pokonała nieoczeki­
wanie Og:niwo (Łódź) 52:46 (22:24) i 
wygrała łatwo z Budow1allY!lli z Ło 
dzi. 

W wałce o drugie miejrsce Ogni­
wo (Łódż) pokonało niespodziewa­
Illie Spójnię (Łódź) 69:53 (37:27). 

Prowadzi Włókniarz ( Pab). 

Sześć wyników 
ligi międzywo:. łódzkiej 

W rozg-rywkach piłkarskich mfędzywo· 
jewódzklej ligi łódzkiej padły w ub. nie 
dzielę następujące wyniki: 

Gwardia (Łódź) - Stal (Starachowice) 
1:1, Kolejarz (Łódź.) - LZS Suchedniów 
3:1, Unia (Piotrków) - Stal (Skarżysko} 
1:3, Spójnia (Tomaszów) - KS Często­
chowa 1:1, Włóknlar.z (Rad~m) - Wldaew 
1:1 i Ogniwo (Częstochowa) - Włókniarz 
(Pabianice) 0:1. Dzięki temu zwycięstwu 
drużyna pabianicka wysunęła się na c:Zo 
Io tabeli. 

Pracownicy poszukiwani 
Kierownika Działu Finansowego, tkaczy, 
pracowników magazynowych, straznt­
ków przemysłowych i przeclwpożarnych 
zatrudnią Zakłady Przemysłu Tkanin De 
koracyjnych w Łodzi. Zgłoszenia przyj­
muje kierownik personalny przy ni. Dą­
browskiego 17·21. i7o9-IC 

Mleczarzy - zatrudni natychmiast na do 
brych warunkach Ekspozytura Woje­
wódzka Centralnego Zarządu Przemysłu 
Mleczarskiego w Szczecinie, Al. \Vojska 
Polskiego nr 117, tel. 28-58, 22-74 i 27-62. 
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-------------------------------------------------------------~----~------~~~---------------------------------------------103) I Jakaś niezrozumiała dla Mar~owsk!ego zmo ostatecznym. W tej chwili Michał miał ogień 

W południe poszli do biura. 
Hat1ć był zaniepokojony. 
- Co tam? - pytał widząc całą gromadę, 

órnocha, Paliwodę, Markowskiego. 
O WYnalazku Michała jeszcze nie wiedziat 

Przypuszczał, że między Markowskim a ludź­
mi wybuchł znowu jakiś zatarg. Poszli na 
pochylnię, Michał pokazał swój przyrząd. Zro­
bili kilka nitów na próbę. Sensacja rosła. Po­
woli zbiegali się nawet ludzie z innych jed­
nostek. 

- ChĆiałem razem - mówił Markowski. -
Nie chcieliście! Możemy się ścigać indywi­
dualnie. 
Myckę, wyciętą z denka starego kapelusza, 

zepchnął na tył głowy i otarł mokre czoło 
wierzchem ręki. Pasiasty cień od przejeżdża­
jącego dźwigu przepływał migotliwie po jego 
twarzy. 

Mistrz nie bardzo wiedział, jak Markowski 
chce prowadzić to współzawodnictwo. Zasła­
niał się istniejącymi przepisami. 

- Będziemy się ścigać indywidualnie a 

jednocześnie grupowo - tłumaczył cierpliwie 
Michał. - O tytuł najlepszego nitera i naj­
lepszego zespołu. Mówiłem: inaczej zorgani­
zować zespoły. Nie chcieli. Więc ja będę pra­
cował po nowemu, a Omoch, Krym, Paliwoda 
i inni niech pracują czwórkami. 

- Na czym ma polegać ta zmiana? -pytał 
Hańć. 

- My będziemy robić dwoma młotami. 
- W czterech? 
- Nie, w pięciu. 
- Jak to w pięciu? 

wa niechęci trwała dookoła mego Jak mur. pod koszulą. W dotknięciu był jak pokrzywa. 
Uparł się. Poszli do Komitetu Współzawodnic- Pierwszy sekretarz przywitał ich prosto: 
twa. Mutwil rozstrzygnął sprawę na korzyść - Oo tam na niterskim? Markowskiego. Ustanowiono punktację od 
każdego młota oddzielnie. Wypadło z tego, że Mówili jednocześnie. Ornoch z rozwagą i 
Markowski i jego ludzie otrzymają normę ta- utajoną dumą, Paliwoda flegmatycznie, Sliw­
ką, jak Ornoch i Paliwoda razem. Na to obu- ka szczerze, a Michał wyzywająco i ordynar­
rzył się Sliwka, a zwłaszcza Mydlarz. nie. Mokry przysłuchiwał mu się ze szczegól­

- Dlaczego my w pięciu mamy robić tę ną uwagą. 
samą robotę, co ich ośmiu? - Dobrze, towarzysze, że przyszliście z tym 

do Komitetu - mówił, a krzesło trzeszczało 
- Musi być jednocześnie wyścig zespołowy. pod jego rosłą postacią. 

Zobaczymy, który zespół jest lepiej zorgani- - Nie zawracalibyśmy wam głowy, gdyby 
zowany. Punktacja musi być proporcjonalna, 
średnia do ilości ludzi w zespole. Cóż to, osz- nie ten - powiedział Ornoch, pogardliwie 
czędność na ludziach nie warta premiowa- wskazując na Michała. 
nia? - To bardzo słusznie, że towarzysz Mar-

Nie odbyło się bez interwencji w Komitecie kowski przyszedł do nas szukać pomocy -
Zakładowym. podkreślił z naciskiem Mokry. 
Przekraczając próg tego cichego, ceglanego - Mnie nie potrzebna pomoc - przerwał 

- Dodacie nam jeszcze 
Pomocnika. 

domu, wtulonego jak mostek kapitański mię- z wściekłością Michał. - Chodzi o warunki 
dzy oplecione rusztowaniami cielska gmachów współzawodnictwa. · Towarzysze powiedzieli, 
i hal oddziałowych Michał czuł się trochę nie- ie nie pójdą ze mną, bo ja chcę wyjść na swo. 
pewnie. Ostatni raz był tu, wezwany po po- je ich kosztem. Dobrze, obejdzie się bez spół-

jednego człowieka. wroc1·e z Bezpi'eczen' stwa. Tamta chwila polo- k" N h · · · i. ie c cą ze mną, mech idą przeciwko 

Hańć zaprotestował. Nie może. Nie może. 
Widać było, że nie w smak mu idą pomysły 
Markowskiego. Użeranie zaczęło się od nowa. 
Michał musiał jeszcze raz tłumaczyć, że za ce 
nę dodatkowego człowieka będzie pracował 
za dwie czwórki, będzie robił dwoma młota­
mi. Hańć za łaniał się regulaminem współ­
zawodnictwa. Ornoch i Paliwoda spoglądali 
ironicznie, słuchając WYWOdów Michała. 

żyła między nim a Komitetem jakiś niewi- mnie, byle uczciwie. 
dzialny przedział, zwłaszcza dla niego trudny - Nie macie racji - powiedział chłodnó 
do przebycia. Michał był uparty. Ale bvł jed- Mokry. - To znaczy: macie rację w tym, co 
nocześnie popędliWY. Gdyby nie wściekłość, w robicie, ale nie macie w tyin, co mówicie tu­
jaka wprawiła go wrogość towarzyszy, może 
niep-rędko noga jego przekroczyłaby te progi. taj. Chodzi 0 to, żeby mieć załogę nie przeciw 

ko sobie, a za sobą. No, ażeby pociągnąć za­
Ambicja była silnym hamulcem. Ale wściek- łogę za sobą - na kim się macie oprzeć, jak 
łość nie mogła gdzie indziej go popchnąć. Dla nie na aktywie partyjnym, na towarzyszach? 
Markowskiego było to naturalne. W głębi ser 
ca partia była autorytetem niewzruszonym i (D. c. n.) 
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